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„K iwr* Reform?" « rch i fz\ dfca razy ilzieim ie.
PR EN U M E R A T A  W YNOSk:

w Krakowie . . . . . . . . . .  24 koron
w Anstro-Węgrzech:

z jedncra ową przesyłką poczt. 32 
z cwnrazrwą „

w Państw ie Niemieckiem , , 
w innych państwach . . . .

PrEruireratę i ogłoszenia (inseraiy) uprasza się n ad sj’ać wprost di A.ltninistracyl „Nowe] 
Retormy“ w Krakowie. Kr. rach, poczt. Kasy Oszczęd. 857 484 

Redekcya: ul. Jagiellońska 10. Administraaya: ul. św. Anny 3 . — Telefon Kedakcyi 41, Admi­
n is trac ji 241, dla rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakcja nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy- w Binrze dzienniKów S. Sokołowskiego, wicu 

Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

C ena n o m e m  6  b a l., z  p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  8  Sial.

Zamiejscową prenumeratę i ogłoś :enia ,'inseraty) przyjmują: 
A Buchstab, ulica Karola Ludwika L. 21. — Ś Sok-ło?

P r k e x x .u m e P 8 .tiQ p r z y j m u j ą :
zamiejscową: Adm inistracja „Nowej Reformy'' i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową 
Adm inistracja „Nowej Reformy". — Główno trafika w P -nku . — Agencja J. Hoocasj
1 A. Salomonowej, ul Szczepańska 9; Biuro dzienników M. H upczyca,'ul Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
we Lwowie Biura dzienników: 

Sokołowski, ulica Jagiellońska 3. — 
W Jarosławiu A. o.rr-ter. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wieoniu: Hermann Gold 
sohmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I Woilzeile 6. — M. Dnkef Nachf. Haasensteio 
fr Voglei (takie w Hauibnrgn, Fraukfrroie n. M., Berlinie. LipsKU, Bazylei i Wrocławiu). — 
R. Mosse (takie <r Berlinie, Ha-iburgn, Monrohium i Norymberdze). — H. Schalek (Woilzeile). — 

W Paryżu Sociótś Mntnelle de Pnb’icite A. Loretts, directenr, Ran Rongemont 14.
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane" po 80 hal od wiersza. — Głosy 

-  publiczne11 po 2kor. od wiersza
W numorze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne zamieszczone

będą także inne inseraty.
Załączniki do „Nowe( Reformy" (prospekty, cyrknlarze. ogłoszenia itp.l przyjmuje się za cenę
2 kor. od 100 egz dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 *s<zz. dla mie-scowych prenumeratorów.

Prawosławie w Galicyi.
„Praw osław ie

mowią-

l, synod 
Lw owa

K ró tk a  
sy jskiego

W  num erze wrarszairskiego „D nia11 z 24 b, 
Bi., k tó rego  egzem plarz przypadkiem  rą k  n a ­
szych do-szedł, znajdu jem y p. t. 
w  G alicyi11 następu jący , bardzo wiole 
cy  a rtyku lik :

,,Ja-k donosi „Uta-o Rosij 
o trzym ał depeszę, że do 
p rzy jechał arcybiskup  Eulogiusz, 
k tó ry  w  kościele unickim miał od­
praw ić nabożeństw o, a 27 w rześnia 
odpraw i obrzęd podniesienia K rzyża.

„W  G alicyi relig ia praw osław na 
ogłoszona została  (oczywiście przez 
rząd  rosy jsk i; przyj). „N. R ef.“ ), 
jako religia panująca. Synod w ysłał 
sw oje błogosław ieństw o unitom  k a ­
tolickim , którzj przechodzą na pra- 
woslaw ie“.

ta , ofieyalna in form acya rząd u  ro- 
mówi bardzo wiele. O dsłania ona 

tendeneye praw osław no-rosyjskiej p ropagandy , 
z n e m  o cy m  posj)iec!iem aplikow anej we 
w schodniej G alicyi, okupow anej chwilowo 
przez arm ię rosy jską.

M etropolita  .Szeptycki w yw ieziony został w 
tym  celu, aby  nie jiro testow ał p r z e c i w  
z n i e s i e n i u  u n i i  we Lwowie i w k ra ju , 
h o  cóż to  znaczy, żc „arcy b isk u p “ czyli a rch i­
je re j szyzm att o ki, osfnv> iony Eulogiusz, w ko­
ściele ,,u  m i c k  i m “ we Lwowie m iał odpraw ić, 
a  do tego czasu już z pew nością odpraw ił, u ro­
czyste  nabożeństw o, oczywiście praw osław ne? 
Przecież we Lwowie, p rzy  ulicy F ranc iszkań ­
skiej, jest w spaniała, m urow ana cerkiew  p ra ­
w osław na rosyjs., więc jeżeli już arch ijerej E u ­
logiusz m usiał jeździć do Lw ow a i  tu ta j odpra­
w iać nabożeństw o, to  m iał na to cerkiew  w ła­
snego w yznania. Ale on w łaśnie po to  p rzy je ­
chał, aby  wc Lwowie odpraw ić nabożeństw o 
w  c e r k w i  g r e e k o - k a t o l i c k i e j ,  u- 
n ick ie j. Łatw o się dom yśleć, w k tó re j. P raw do­
podobnie nie na  żółkiew skiem  przedni.eściu, 
lecz w ka ted rze  św. Ju ra , rezydcncy i m etropo­
lity , opustoszałej po wywiezieniu lir. Szeptyc­
kiego, łub •'( o najm niej w cerkw i w ołoskiej. 
P rzez to  zadokum entow ać m iał em isaryusz i 
pełnom ocnik  praw osław nego kościoła ro sy j­
skiego, że rząd  petrog radzk i znosi linię w Ga­
licyi i cerkw ie grecko-kato liek ie  przeistacza 
na rosyjsko-praw osław ne.

N a ten  n i e b y w a ł y  g w a ł t ,  zad an y  su­
mieniom  ludzkim , przez okupacy jny  rząd  ro­
sy jsk i, z w r ó c i ć  p o w i n n a  u w a g ę  c a ł ą  
k u l t u r a l n a  p r a s a  e u r o p e j s k a .

ZważyTć bowiem należy, ze w yznanie unickie, 
t. zw. „grecko  katolickie*1 m a sw oje upraw nie­
n ie  n a  j (odstawie um ow y z W atykanem , i że 
do w yznan ia  tego także  Polacy, a n ic ty lko  Ru- 
am i należą

R ząd  rosy jsk i, p rzeczuw ając zapew nie, że 
niedługie będą jego przejściow a rząd y  w pe­
wniej części G a lic ji, p ragnie  czeinprędzej w y­
kończyć dzieło p ropagandy  russofiłskicj. w dro­
żonej ze skutk iem , n ieste ty , w cale pom yślnym , 
w śród ludności rusk iej wr G alicyi w schodniej. 
•W ten  sposób ofieyalna R osya, znosząc tu ta j 
n a  poczekan iu  unię i og łaszając ro sy jską  pra- 
w oshiw ną religię (bo należy odróżnić p a ń- 
s t w o w e prawosław ic rosy jsk ie od wscho­
dniego kościoła praw osław nego) jak o  p an u ją ­
cą, p ragn ie  pogłębić i użyrźnić i»oj>rzednio przez 
siebie przygo tow any  g ru n t po lityczny  w śród 
Rusinówr galicy jsk ich  tak , aby  naw et w yparta  
z G alicyi, z ozem z pew nością Rosya się liczy, 
znalazła tu ta j zawsze n a  przyszłość wdzięczne 
podłoże do dalszej p ropagandy .

Te cele R osyi pow inny być w m iarodajnych  
sferach  zrozum iane i z tego  zrozum ienia rzeczy 
należałoby  j a k  n a j s k  r  z ę t  n i e j i j a  k- 
n a j s z y b c i e j w y s n u ć  k  o n  s c k  w c n- 
c y  e. Zniszczenie polityczne bowiem, jak ie  po 
sobie pragnie zostaw ić urzędowm R osya w' Ga­
licyi, jest. zaiste  w iększe o d  m ateryalnego  i 
gospodarczego, jakko lw iek  i ono jest z a s tra ­
szające

L u b e l s M e - p o  wofafle-
W  w arszaw skiej „G azecie P o ran n e j11 z dnia 

24 b. m„ k tó ra  dzięki uprzejm ości p ryw atnej 
d o sta ła  się w  nasze ręce, znajdu jem y cieka-wy 
w yw iad ze znanym  p o d e in  do Dumy z gub. 
lubelsk iej, p. Józefem  N .ikonieeznym . Fos. Na- 
kon icczny  objechał niedaw no całe Lubelskie 
d la  sk o n sta tow an ia  szkód, k tó re  zrządziły  to ­
czące się tam  przez m iesiąc w alki jiomiędzy 
w ojskam i rosyjskiem i i austryaek iom i Ze sp ra ­
w ozdania jego w yjm ujem y następu jące  szczc- 
’ółv:

N ajm niej zostały  zniszczone okolijce na za- 
jbód od K raśnika do W isły, bhskie g ran icy , 
dajpierw zajęte  £U;zez w ojska au stryack ie , n a j­
więcej pom iędzy Opolem. N iedrzw icą a  T raw ­
nikam i. W  n iek tó rych  m iejscach została dosło­
wnie ty lk o  ziem ia. M ieszkańcy przez 2 tygo- 
triie  otoczeni byli ogniem walk i k ry li się po 
dolach i piw nicach. W sie w szystk ie praw ie po­
palone, ta k  samo wiele osad i m iasteczek, ja k  
Opole, Jozefów , Chodel, gdzie pocisk i a r ty le ­
wi zburzy ły  kościół, taksam o w N iedrzw icy, 
d iasto  pow iatow e K rasnystaw  spalone w poło- 
fiie. Ucierpiał wiele Zamość, a cały  szereg 
Osi w  jego  okolicy spłonął.

A le n ie ty lko  naw ierzchnię ziemi zniszczyła 
/o jn a . Zniszczenie sięgnęło w g łąb , z ru jnow a­
ło sam ą glebę, w  L ubelskiem  bardzo  żyzną.

O kopy ,'sypane przez obie arm ie, zw łaszcza dla 
a rty le ry i bardzo głębokie, w ydobyły  na  wierzch 
kam ienie i żwir, oraz piłow y piasek, zasypu­
jąc  u rodzajną  w ierzchnią w arstw ę na ogrom ­
nych p rzestrzen iach . Ta szkoda je s t niem al 
niepow etow aną,

Ludność, przeszedłszy okropne dni wmjuy, 
odrętwiała, z przerażenia,,,tu ła się bezradnie po 
polach i lasaeli. T rudno ją  nakłon ić  do po- 
WTotu do p racy  na  roli, do k tó re j zresztą brak  
w szystkiego, — inw entarza, narzędzi, zapasów . 
Całe okolice napełn ia  straszliw a won rozk ła­
du , —  L u p y  bowiem poległych pochow ano 
zbyt p ły tko . Obok tego ciągle znajdu ją  po la ­
sach, ja rach , w łubinach zw łoki żołnierzy nie- 
pogrzebane. Is tn a  „dolina łez11.

.Straty m ateryalne nie d a ją  się na  razie obli­
czyć —  w każdym  razie idą w dziesiątk i mi­
lionów. Sam a o rdynacya zam ojska poniosła 
milionowe s tra ty , cały szereg w ybornio zago 
spodarow anych  m ajątków , z cukrow niam i, go­
rzelniam i, oboram i zarodow em i, zniszczone 
zupełnie. Jeszcze w iększą pozycyę s tra t  s tan o ­
wią zrujnow ane gospodarstw a w łościańskie. 
S tra t ty cli nie pow etu ją  la ta  całe.

Z  W a r s z a w y .
/

Drogą prywatną otrzymaliśmy 
dziś kilka numerów gazet warszaw­
skich z poprzedn iego  ty g o d n ia , 
których zawartością dzielimy sio 
poniżej z czytelnikami.

W szystkie p isu ją  zgodnie podnoszą, że W ar­
szaw a cierpi w obecnej chwili na  dotkliw y 
b rak  węgla. Z pow odu odcięcia od Zagłębia 
D ąbrow skiego, Warszaw-a stan ę ła  wmbec k a ta ­
stro fy  węglowej. F a b iy k i z konieczności s tan ę ­
ły, produkc.yę e lektryczności i gazu zreduko­
wano ze w zględów  oszczędności do połowy. — 
Cena puda w ęgla podskoczyła w sprzedaży 
częściowej do 80 kop.

M inisteryuin zezwoliło na  zakupienie dla 
W arszaw y z funduszów  państw ow ych 1,000.000 
pudów' wręgla.

—  K om unikacya kolejow a W arszaw y z p ro ­
w in c ją  K rólestw a u trzym aną je s t ty lko  czę­
ściowo. Na kolei w arszaw sko-w iedeńskiej po­
ciągi k u rsu ją  d o  P i o t r k o w a ,  K u t n a  i 
Ł o d z i ,  n a  nadw iślańsk iej przyw rócono ko- 
muniKacyę kolejow ą do K ielc 1 R adom ia. — 
W szystkie inne linie do cesarstw a są  w  ruchu.

— Na dzień 14 październ ika naznaczono 
tym czasow y pobór rek ru tów .

—  W sprawne un iw ersy te tu  w arszaw skiego 
„W arsz. D niew nik11 donosi: A kty  un iw ersy te­
tu  w arszaw skiego w sierpn iu  b y ły  przew iezio­
no do M oskwy i przechow yw ane by ły  de tego 
czasu w uniw ersytecie m oskiewskim . Obecnie 
przew ieziono jc  z pow rotem  do W arszaw y a 
k ancelarya  rozpoczęła czynności. W szystkie 
wrakanse  będą zapełnione i sądząc ze zgłoszeń, 
w ładze będą m usiały przy jąć  ponad  kom plet. 
Na w ydziale filologicznym  jes t w akansów  200, 
na praw nym  300, lekarsk im  130, m atem atycz­
nym  100 i p r z y r o d n ic z y m  00.

R ektor w raz z urzędnikam i przybyw a do 
W arszaw y 3 października.

—  D yrek to r te a tru  polskiego, p. Arnold 
Szyfm an, k tó ry  po  w ybuchu wojny został jako  
poddany' au s try ack i internow any', a następnie  
zesłany' do gub. w iackicj, uzyskał, zc w zględu 
na  swe stanow isko  społeczne, pozwolenie po- 
W T O tu  i w dniu  23 b. in. p rzyby ł do W arszawy'.

P rzygoda ta  sp o tk a ła  p. Szyfm ana, pomimo 
wniesionej p rośby o przyjęcie do poddanstw a 
rosyjskiego.

K o r z y s t n y  m m l w M l i i ®  z  l i -
i  n s  F r a n c y i

z ł a i L a n i a

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego J
W ie d e ń ,  30 września.

Ces. i króL Naczelna Komenda armii wydała następujący rozkaz 
dzienny:

S y lu a e y e .  fiest dlEa n a s  I d l a  s p r z y m i e r z o n e ]  a r m i i  
n i e m i e c k i e j  k o r z y s t n ą .

C ScM Ływ a r o s y j s k a  w  G a l i c y i  j e s t  b l i s k ą  
(ist im Begriffe zusammenzubrechen).

W s p ó ln ie  z  w o j s k a m i  n i e m ie c k ie  m i p o n o w n ie  z w y ­
c ię ż y m y  I z n i s z c z y m y  n i e p r z y j a c i e l a ,  k i e r y  p o i ł  k r a ś n i ­
k i e m  S Ł ^ m o ś c le m , W y s tr ia c ie in  (Instcrburgiem) i  T a n n e m -  
f c e r g ie m  z o s t a ł  j o b i t y .

P r z e c iw k o  F i a n c y i  n i e m i e c k a  g ł ó w n a  s i ł a  n i e p o ­
w s t r z y m a n ie  w t a r g n ę ła  g ł ę b o k o  n a  t e r y  tu r y  n m  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i e  i  n  tw e  w i e l k i e  z w y c i ę s t w o  s i ę  z b l i ż a .

^'a b a ł k a ń s k i m  nlacna w o j n y  w a lc z y m y  r ó w n i e ż  
w  k r a j n  la ie p r z y j a c ie l s k im .  O p ó r  S e r b ó w  z a c z y n a  b e z -  
w ła a tn le ć  (boginnt zu erlahmen).

W ew aiętrzM ©  H3fieza d o w o l'-2?sie, p o w s t a n ia ,  b i e d a  i  g ł ó d  
z a g r a ż a j ą  na szyan  ta k e p r z y ja c io ło m  n a  t y ł a c h ,  p o d c z a s  
g d y  m o f l ia r e k ia  a p a ń s t w o  s p r z y m i e r z o n e  z g o d n i e  a z  sa*ną  
odtaclią  w o b e c  z b r o d n ic z o  h a r z n c o ia e j  n a m  w o j n y ,  g o t o w e  
s ą  w a lc z y ć  a ż  d© z w y c i ę s k i e g o  k o ń c a .

Oto prawda o położenm Należy ją podać do wiadomości w szyst­
kim oficerom, a żołnierzom przedstawić (zu er©rtern) w ich języicu 
ojczystym.

A r e y J c s .  F r y d e r y k , g e n e r a ł  p i e c h o t y .
o-

P i e l i l i  m  F r a n c u L
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 30 września.
B iuro W olffa donosi:
W ielka głów na k w atera , dnia 29 w rześnia wieczorem.
N a praw em  skrzydle w ojska we F rancyi odbyw ały  się dzisiaj n ie  rozstrzygn ięte  do­

tychczas w ałki.
N a fioiK-ie m iędzy Oisą a Mozą panuje ogółem spokój. Armia, znajdując? się w ataku 

na forty nad Mozą, ponownie odparła francuskie ataki z Verdusi i Toul.

W a l i l i  p o d
Wczoraj artylerya ofclężnicza otworzyła ogień na część fortów w Antwerpii. Atak bel­

gijski na linię, otaczającą Antwerpię, został odparty.

i*ralki aracii Hmefeiitoiirfje.
Na wschodzie rosyjskie ataki, które nastąpiły nad Niemnem w gubernii Suwałki- zo­

stały udaremnione. Przeciw twierdzy Ossowiec wczoraj rozpoczęta walkę ciężka artylerya.

północnego i ciągłego ostrzeliw ania przedsię­
biorą liczne lo ty  w yw iadow cze. K rążą  . n ie­
ustann ie  n ad  stanow iskam i rosyjskiem i i p rzy ­
noszą dobre w iadom ości o ruchach  w ojsk ro­
syjskich.

„P ob ita  arm ia R ennenkam pfa  za ję ła  p raw do­
podobnie następu jące  stanow iska Główna 
część 20 korpusu , ca ły  3 ko rpus i d y w iz je  re- 
zcrwmwo —  ja k  się zdaje  3 — zgrom adziły  sic- 
pod ochroną tw ierdzy  Kow no. Przejście przez 
Niemen pom iędzy - K ow nem  a  G rodnem  jest 
chronione przez 4 korpus pod Olitą K orpus 
2 znajdu je  się pom iędzy O litą a G rodnem . — 
Kolo G rodna sam ego znajdu je  się korpus fin­
landzki, pob ity  pod E łkiem , gdzie poniósł cięż­
kie  s tra ty . T am  rów nie znajdu je  się 2 dyw izya 
w ojsk.

Kolej B iałystok-G rodno broniona je s t przez 
m ięszaną b rygadę, ustaw ioną w k ie ru n k u  pół­
nocno-zachodnim , tudzież przez 3 korpus sybe­
ry jsk i, k tó ry  zajm uje pozycye obronne n a  linii 
Olita-Osowiec i w zniceniony je s t dyw izyą, lub 
2 dyw izyam i rezerw y.

,X>gólny a t a k  n i e m i e c k i  ek ieru jc się 
praw dopodobnie p r z e c i w  d  a wr n i e j s z c j 
a r m i i  R e n n e n k a m p f a ,  k tó ra  ma tu ła j 
w idocznie ty lk o  obronne pozycye. W ynika  to 
już z te j okoliczności, że m am y już czucie z 
przedniem i fortam i K ow na.

'„ P o g o d a  d la  ruchów  a r ty le r i i  ciężkiej jesf 
sp rzy ja jąca , gdyż pow ietrze je s t sucho

Nowe posiłki angielskie.
v '  (Te 1. c. k. Riura koresp.)

L o n d y n , 30 w rzeeśnia.
(Via Berlin). Prem ier m inistrów , A sąm th, w 

mowie, w ygłoszonej w Dublinie, oświadczył, 
że jego zdaniem , p ierw szy  k o n ty n g e n t  in d y jsk i 
d z iś  w y lą d u je  w  M arsylii. W c w szystkich  ko­
loniach zb ierają  się k o n ty n g en ty  w ojsk. —  
W W ielkiej B ry tan ii 300.000 ludzi pospieszyło 
pod broń.

1 r* ■ -V
Powiania żołnierzy we Francvi.
„Now oje W rem ia11 z dn ia  20 b. m . zaw iera 

ogłoszenie k o n su la tu  francuskiego  w P e te rs­
burgu , w zyw ające do staw ienn ic tw a wojsko 
wego w szystk ich  poddanych  francuskich , Łdó- 
rzy  już  staw ali do pob o ru #i zostań  uw olnieni, 
w łącznie do roczników  1912 i 1913. Również 
w ezw ani zosta li poborow i z r. 1915

Fiota angielska i franeuska  
ned D&rdanclami.

(Teł. c. k. Riura koresn.)
Konstantynopol, 30 września.

Pólurządow a n o ta  stw ierdza, że angielskie 
i francuskie  o k rę ty , krążące od pew nego cza­
su u  w ejścia D ardanelów , zatrzym yw ały  ja ­
dące tam tęd y  o k rę ty , przeszukiw ały  je  i do­
py tyw ały  załogę o rozm aite szczegóły Rząd 
postanow ił wobec tego zam knąć Oardanele i 
o tw orzy je znowu dopiero w tedy , gdy  wyz w y­
mienione flocy oddalą sie od c-.ieśnmy mor-

-G

Bliskie rozstrzygiręcre 
bitwy we Francyi.

„N eues W iener Jo u rn a l11 donosi z B erlina 
pod d a tą  28 b. m.:

Omawiając sy iuacyę na zachodnim  terenie 
wojny, pow iada .,Lokal-A uzoi” Ci .

O statnie w ypadki na  p lacu  boju (Zdobycde 
fortu  Camp des Komains i  innych  to rtow  w 
przerwie pomiędzy |V crdun a Loul. U R.) p rze­
konają, jak  się zdaje, rychło Pra,ncuzóvy, że sta  
n o w isk o  ich  na praw em  sk r z y d le  s ta n ie  się  la ­
da ch w ila  n iem o ż liw em  do  u trzym an ia .

Spodziew am y sie, że n ied a lek ą  je s t  g o d z in a  
od w rotu  w ie lk ie j arm ii fra n cu sk ie j. O dw rót b ę  

d z ie  k rw a w y .
(Zupełnie ta k  -samo oceniliśm y sy tuacyę  na  

praw e ni skrzydle francuski cm w  a rty k u le  p. t. 
„D rugi fron t n iem iecki'1 w  n um orzc 429 „Nowej 
Reform y*. U. R.).

■i., -i -4 -<*. -i-
t— —  w im

Om awiając w dzieram e się R osyan  do W ę­
gier, pisze „P ester-L loyd1':

„Głów ne siły  rosy jsk ie  w G alicyi s tan ę ły  na­
przeciw  naszej armii i w ahają się. Dwie okoli­
czności przynajm niej za tein przemaw iają. Przc- 
dow szystkiem  arm ia nasza mogła zgrom adzić 
sie n a  nowych stanow iskach, nie doznając ze 
strony  Rosyan przeszkód, godnych wzmianki- 
D rugą okol i C7.ii ością je s t fak t, że głów na armia 
rosyjska, nie uczyniła nic więcej, j a k  tylko 
że u ż y je m y  term inu  m ilitarnego —  w eszła w 
„przedw stępny  k o n ta k t11 ze stroną  przeciw ną11.

„Przedzieranie się R osyan przez K arp a ty  
n ie  m a zn a czen ia  w o jsk o w e g o . G łów na arm ia 
ro sy jska  znajduje się w G alicyi i m o g ła b y  stam ­
tąd  ru szy ć  s ię  d op iero  w te d y , g d y o y  s ta n o w czo  
z w y c ię ż y ła  s to ją c ą  n ap rzeciw  arm ię n aszą . Jak  
m a ło  R o sy a n ie  lic zą  na  ta k ie  z w y c ię s tw o , w y ­
nika z d łu g ie j p rzerw y , jaka  w  ich d z ia ła n ia ch  
w o jen n y ch  n a stą p iła  po  o sta tn ie j b itw ie .
-  „Jeżeli więc. k ilka m niejszych oddziałów rzu­
cają na granicę w ęgierską, to w idoczną jest 
rzcezą, ż e  ru ch y  te  w y k o n y w a n e  są o ie  ze  
w z g lę d ó w  w o jsk o w y c h , le c z  p o lity c z n y c h .  
(Podnieśliśm y to w dzisiejszym  porannym  nu ­
merze naszego pism a, w a rty k u le  w stępnym , 
mówiąc o w dzieraniu się R osyan do ty ch  okolic 
na W ęgrzech, gdzie rubel ro sy jsk i oddaw na się 
toczy. U. K.).

„Dwta cele m ogą mieć R osyanie przyte-m na 
oku. N ajpierw  chcieliby ZiWiiepokoić ludność, 
co im  się z pew nością nie powiedzie. P raw do­
podobnie leż  chodziło Rosyamom o to, ażeby 
zag ran icę  zasypać  te legram am i o „pochodzie 
R osyan  do  W ęgior11.

„T e a ta k i n a  W ęgry nazw aliśm y niedaw no

w strzykiw aniem  eteru , celem ożyw ienia zamie 
rającej o tuchy  w ojsk  rosyjskich . Dzisaj doda­
jem y do tego jeszcze tę uw agę, że m ają być o- 
nc także w ędką na  oziębiające się sym patye 
neu tralnych  państw  dla trójpoiozum ienia. Ale 
naszym  wiogom  nieszczególnie się jmwodzi. 
Zatopienie trzech krążow ników  angielskich 
przez jednę ty lko  niem iecką łódź podw odną 
zachw iało w zupełności „p restige11 A nglii na 
morzu. Na francuskim  placu boju zachw iane 
je s t praw e skrzydło  f r a n c u s k ie  i arm ia niem ie­
cka  może wejść na ty ły  arm ii francuskiej. —  
W  G a licy i arm ia r o sy jsk a  trzym an a  je s t  w  ż e ­
la z n y c h  szo o n a ch  n a sz y c h  w o jsk  i n ie może 
F rancy i pospieszyć pośrednio  n a  pomoc. W o­
bec lego  R osyanie uciekają  się do w strzyknięć 
eterow ych.

„Car, jako  opiekun Serbii, chce z nią dzielić 
radość i sm utek. I on chce mieć n a  północy 
sw oją  dyw izyę Tim oku. P ragnien ie  jego spełni

. ?:,v

„R oichspost11 w porannem  w ydaniu  w czoraj- 
szem (nr 4G3) zam ieszcza n astęp u jący  telegram , 
o trzym any  od sw ojego koresponden ta  w o je n ­
nego d ra  S tefana S tcinera:

G łów na k w a te ra  n iem ieckiej arm ii 
w schodniej, 27 w rześn ia .

„W  tych  dn iach  rozpoczęło się ostrzeliw anie 
rosy jsk iej tw ierdzj O s o w c a ,  k tó ra  tw orzy 
p r a w e  s k r z y d ł o  s i l n i e  u f o r  t  y  f i- 
k  o w a n c j l i n i i  B  ó b r  - N a r  e w - B u g. 
N ieustannie grzm ią ciężkie działa niem ieckie, 
k ie ru jąc  gw ałtow ny  i sku teczny  ogień przeciw ­
ko 4 lunetow ym  fortom  nadbrzeżnym , b ro n ią ­
cym  p rze jśc ia  przez Bóbr. Ogień m a dobry 
sk u tek  i d ł u ż s z y  o p ó r  n i e p r z y j a ­
c i e l a  j e s t  n i e p r a w d o p o d o b n y .

„N asi lo tn icy  mimo niepom yślnego w ia tru

Muzułmanie w Rosyi przeciw wojnie.
(Teł c. k. Biura koresp.)

K o n sta n ty n o p o l, 30 wrze ulu. 
T u te jsza  półofieyalna agen tu ra  dow iaduje 

się, że rząd  rosy jsk i chciał m uzułm ańskich o- 
cliotników  w okręgach r o s y j s k i c h  nad morzem 
Czurnem w łączyć do w ojska. Poniew aż m u­
zułm anie m e chcieli w stępow ać do rosy jsk ie­
go w ojska, uw ięz<ono ich  n o ta b ló w . Ludność 
m uzułm ańska jest bardzo w zburzona. Miesz­
k ań cy  Adsz.ura chwycili za broń.

*
^ *

Zeppeliny. /
-'1. c. k. Biura koresp.) -  ra  

Berlin, 30 września. 
„B erliner T a g b la tt11 donosi 7 H agi:
Jed en  z rcybitnych lo tn ikow  belgijskich, 

k tó ry  przyby ł z Antwerpii celem udzielenki 
w skazów ek londyńskim  w ładzom  w ojskow ym , 
ośw iadczył, że m ała istn ieje nadzieja  zapobie­
żenia ew entualnem u bom bardow aniu  Londvnu 
przez Zeppeliny. Przeciw  Zeppelinom  niem a 
pew nego środka obronnego

Oficerzy rosyjscy, internowani 
w Niemczech.

f  (Tel c. k. Biura koresp.)
B erlin , 30 •września.

..N ational Z citung11 donosi, żc d 3 dnia 25 
b. ni. w  Niemczech in ternow ano 1.920 oficerow 
rosyjskich, wśród nich 18 generałów '.

0 naruszenie neutralności.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

B erlin , 30 września.
„Biuro ŚYolffa1 jd o n o s i z A m sterdam u o w y­

toczeniu docliodzen.a karnego  przeciw' red ak ­
torow i „T elegrafu11, poniew aż dziennik  ten  
podał w- dniu 23 b. in. ry sunek , p rzedstaw ia­
jący  zniszczenie k a te d ry  w Reim s w duelm 
antiniem ieckim , co oznacza naruszenie n eu tra l­
ności.
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S t a n o w i s k o  B u ^ r y f .

£Tel. i  Ł Biura fcorusp)

Sofia, 30 -KTŁ^śnia.
(Agemcya bu łgaiska). P ó ł m i l o w a  „Nan odni 

P raw da14 sądzą, że p o czą tek  ko ń ca  je s t Dlisiki, a  
.ostateczny ob rachunek  niedługo m a tą p i. Buł 
g a ry a  n ie  potrzebuje się obaw iać, a b y  p rzy  teru 
pojZikodowaiLą, zo s ta ła  teryóoryaunie. JSieufTiail- 
nurść B u ł-a ry i m a dalszy  cel, mz porzosoanie 
p rz y  ty c h  graimcack jak ie  k ra j miał p rzy po 
jazątika w ojny . — ---

Włocny i Albania.
\  (Tel. a. k. Biura koresp.) t

Kzytn, 30 września’.
",'lYibuna'1 pisze:
O statn ie  w iadom ości z Albanii, zw łaszcza 

"doniesienie, że koronę A lbanii ofiarow ano księ­
ciu B ulhauow i Eddm ow i w yw ołały  pogłoski 
o p raw dopodobnej a k c j i  "Włoch w  A lbanii. —  
Pogłosk i te pozbaw ione są w szelkiej pod­
staw y .

„Popolo Romano** ośw ;adcza, że consulta 
nie o trzym ała  żadnej w iadom ości urzędow ej, 
po tw ierdzającej w ybór k s. Bulhana E ddina 
panującym  A lbanii. D ziennik kategorycznie  
przeczy, żeby W łochy obecnie m yślały  o ja  
k iejkolw iek enspedycy i do Albanii.

. as ----------- -

Ks. Wied javo ochotnik.
„K orespondsnz H erzog1* donosi, z B ukare- 

lztu :
B y ły  książę .Albanii, ks. W ilbelm  W ied, za­

pytyw ał —  ja k  donosi „U nK ersu l1* —  u mo- 
ta rs tw  tró jprzym ierza. czy udział jego  osobi- 
jty  w  w ojnie, a  m ianow icie pod 
i i  cmi cukierni, je s t dopuszczalny.

P odobno A ustro-W ęgry  nie sprzeciw ią się 
lemu.

(Ks. W ied, k tó ry  opuścił A lbanię, ale  nic 
irzekł się tro n u , ja k  to  zaznaczył w yraźnie w 
twojej p ro k la m a c ji  do A lbańczyków , czuje 
lię skrępow anym  obow iązkam i sw ojego s ta n c - 
iriska i d la tego  w stąp ien ie  sw oje do arm ii m o­
nieckiej u c z jn ił zależnem  od zgody m ocarstw  
kó jp rzym itrza . U. R.)

C ^ i e r a .  v
j (Telegr. c. k. Biura koresp.j ,

W iedeń, 30 w rześnia.
Departaiiicm t sam iW ny m in istem tw a sp raw  

w ew nętrznych pod a je  do w iadom ości: W  dniu 
29 w rześnia stw ierdzano baiktoryologiezmie po 
jednym  w ypadku  cholery  w W iedniu i okręgu  
A uspitz na M orawach W ypadu i te  do ty czą  o- 
sób, k tó re  przy by ły  z północnego te ren u  wojny.

Środa, 39 Września 1914*

K R O N IK A .
30 września.

Następny numer „Nowej Reformy14 ukaże się z 
druku o podzinie 12 w nocy. W razie potrzeby 
wydany będzie nadzwyczajny dodatek o gud-inie 
6 wieczorem.

r  i

Rosya i Afganistan.
^Tel. c. k. Biura toresp.)

K onstan tynopo l, 30 w rześnia.
Dzienniki persk ie , k tó re  tu  w czoraj nade- 

(zły, zaw ierają potw ierdzenie zajścia  w  tuneiu  
la  g ran icy  ro sy jsko  afgańsk iej. R osyanie od 
szeregu la t  po tajem nie pracow ali n a d  tunelem  
)d m iasta  granicznego K uszka do H eratu. Gu- 
je rn a to i H era tu  zosta ł o tem  zaw iadom iony. 
Smir A fganistanu  zarządził zniszczenie tune­
iu. W edle pogłosek, 2.U00 R osyan i wielu robo- 
juików zginęło w tunelu . Zajście to  wjrwołało 
wielkie naprężenie w  stosunkach  m iędzy Ro- 
jyą a  A fganistanem .

ZaŁeznieczenia pensyjne.
(Teł e. k. Biura kuresp.)

W iedeń, 30 września.
„W iener Zfcg“ ogłasza rozpoizą-dzenie mini- 

5U' i c^-aw iedliw ości, w ydam  w  porozum ieniu 
c ministirem spraw  w ew nętrznych, maca. k tó ­
rego zm ienia się rozporządzenie z 10 pazdzier- 
tik a  1908 co do sądów  rozjem czych dia zabez­
pieczeń pensy inych.

0 zniesienie cła na zboże.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 30 września.
Dziś odby ło  sie p le iw n o  posiedzenie wie- 

(eńskiej Izby  giełdow ej d ia  produktów , pod 
urzew odidctw om  prezydentki br. Schoellera, 
•.ziomka Izb y  panów . N a po rządku  dziennym  
jego posredzenia s ta ł w niosek prezydyum  w 
.praw ie ponow nych k roków  u rządu , w  celu 
tniesienia cła na zboże i u s ta len ia  cen m aksy- 
nałnych d la  zboża, m ąid  i p ro duk tów  m łynar- 
tkich. W icep rezyden t W eil uzasad n ia ł „nio- 
*ok w dłuższej przem ow ie.

Z ruchu ewakuacyjnego. Pomimo zarządzeń 
I ułatwień *e strony władz miejskich i gminy, 
Kraków się opróżnia bardzo posoli. Tjiko w pierw­
szym dniu obecnego okresu ewakuacyjnego, w po­
niedziałek, odjechało parę pociągów z dobrowolny­
mi wychodźcami z dworca towarowego. Wczoraj 
zaś odjechał już tylko jeden pociąg, dzisiaj rów­
nież tylko jeden.

Dzisiejszy pociąg odjechał rano około godziny 
11-ej. Był wygodniejszy, niż poprzednie, składał 
się bowiem wyłącznie z wagonów osobowych Hl-ej 
klasy, czystych, opalonych. Jechało nim około 600 
osob, przeważnie kobiety i dzieci. Towarzyszył tym 
wychodźcom dla opieki nad nimi ks. Artur Mary- 
nowski i alumn seminaryum duchownego St. Rabo.

Na dworcu przy odjeździe pociągu znajdowali 
się wiceprezydent Sare, radcy miasta ks. dr. Daputa, 
Iglicki i dr Fruhling. Wychodźcom przed odjazdem 

sz tandaram i | na dworcu podawano pozy wionie i gorącą herbatę.
Było to konieczne, ponieważ wychodźcy zbierali 
się na dworcu i czekali na pociąg już od rana. 
Zajmowali się tem ks. Matysik i ks. Kasprzyk. 
Wychodźcy dzisiejsi rekrutowali się ze wszystkich 
dzielnic Krakowa Jadą oni koleją do Przerowa, 
w którego okolicy zostaną umieszczeni. Ponieważ 
pomiędzy wychodźcami jest duże dzieci, powstał 
zamiar zależenia tam w ok licy Przerowa tym­
czasowej prywatnej szkółki polskiej, w której dzie­
ci mogłyby pobierać naukę. Wobec tego pożądanem 
też jeat, aby w tamte strony wyjechała jaka na­
uczycielka z Krakowa, ktoraby się zechciała zająć 
naaczanit m.

Na dworcu usobowym dzisiaj przód południem 
ruch panował słaby. Liczba tych, któizy zaciągnęli 
pożyczki ewakuacyjne w gminie na wyjazd i dziś 
wyjeżdżali na własny koszt, była bardzo niewielka. 
W pociągu pocztowym, odjeżdżającym około 10-ej 
w kierunku Wiednia, było 4 wozy próżne. Widocznie 
„extra Cracoyiam non est v ita“...

Ewakuacya Grzegórzek i Dąbia. Obywatele 
Grzegórzek zorganizowali osubny komitet, zajmu­
jący się wysyłaniem ludności na Morawy wskutek 
znanego zarządzenia komendy twierdzy. Komitet 
ten urzęduje cały dzień od 9 rano do 7 wieczorem 
w lokalu p. Merezińskiego przy ulicy Chodkiewi­
cza (Woźniakowskiego) 1. 100 w podwórzu. Tam 
należy się zgłaszać po bilety na wyjazd, wszelkie 
wyjaśnienia, radę i pomoc.

Komitet poczynił starania, aby ludność Dąbia 
i Grzegórzek wyjechała osobnym pociągiem, który
odjedzie w sobotę 3 października o 3 po południu 
z dworca towarowego. Z ludnością wyjedzie kilku 
członków komitetu, oraz ksiądz z parafii św. Mi­
kołaja, aby opiekować się podczas podróży i na 
Morawach tą  ludnością.

W sobotę o 8 rano w kościele parafialnym św. 
Mikołaja odbędzie się na intencyę wyjeżdżających 
uroczyste nabożeństwo z kazaniem ks. Rychlaka. 
O godzinie 1 w południe zbiorą się wyjeżdżający 
w lokalu komitetu przy ulicy Chodkiewicza, skąd 
udadzą się na dworzec kolejowy. Każdy winien 
wziąć ze sobą żywność na 2 dni na czas poroży.

Komitet wzywa, aby jak najszersze kola ludno­
ści dobrowolnie wyjeżdżały i korzystały z dobro­
dziejstw, przez rząd w tym celu przyznanych.

Cholery niema w Krakowie. Z magistratu m. 
Podgórza otrzymujemy następujący komunikat: 

Ogłoszenie o skonstatowaniu cholery w Podgó­
rzu było o tyle niedokładne, że cholerę sprawdzo­
no na stacyi Podgórze-Płaszów, a więc na teryto- 
ryum Krakowa i to tylko wśród przejeżdżających 
wojsk Natomiast stan zdrowotny w mieście Pod­
górzu jest znakomity, gdyż oprócz 7 przypadków 
płonicj i 3 przypadków czerwonki, nie ma ża­
dnych chorób zakaźnych

Co się tyczy Krakowa, tc  naieży stwierdzić, że

w mieście naszem nie stwierdzono dotąd ani je­
dnego wypadku zasłabnięcia na cholerę na pogo- 
towiu ratunkowem, któremu taki wypadek w 
pierwszym rzędzie byłby znany. Liczne są tylko 
wypadki zasłabnięcia na dyzenteiye, których na 
samem pogotowiu notowanych jest codziennie po 
kilka, a w ostatnich dniach i na tyfus. Nie ma to 
jednak dotąd charakteru epidemii. O cholerze na 
razie nie ma mowy i przy przestrzeganiu zasad 
hygieny mowy być nie może.

O pociągi do Zakopanego. Z licznych kół publi­
czności dochodzą nas głosy, żądające od władz 
wojskowych przywrócenia chociażby raz na dwa 
dni pociągu osobowego z Krakowa do Zakopane­
go. Miele rodzin krakowskich, które tam mają 
Krewnych i rozliczne interesa, pozbawionych jest 
kom unikacji ze swoimi, nadto cierpi na tem za- 
prowiantowanie Zakopanego, gdzie bawi kilka ty ­
sięcy ludzi. W interesie publicznym prosimy o od­
powiednie zarządzenia.

Uttrzymany dotąd pociąg poranny dochodzi 
tylko do Suchej. Nie sądzimy, aby przedłużenie 
go do Zakopanego nastręczało nieprzezwyciężone 
ludności.

Pi ze jechanie W ypadki przejechania osób na u- 
licy przez samochody są coraz częstsze i niema 
dnia, w którymby takiego wypadku nie notowa­
no. Wczoraj po południu znowu samochód woj­
skowy przejechał na ulicy Zwierzynieckiej jakąś 
kobietę. Nazwiska jej nie stwierdzono, bowiem 
przed przybyciem wezwanego pogotowia ten 
sam samochód odwiózł ją do domu.

Poszukiwanie zaginionych. Leon Zukerkandel 
ze Złoczowa poszukuje ojca swego Wilhelma, któ­
ry miał się schronić do Erakowa. Prosi o wiado 
mość o ojcu pod adresem. Fr. Inna Gans, Wiedeń 
II Am Tabor 11, Th. 11,

Antoni Schmidt, c. k. pułkownik ułanów w sta­
nie spoczynku, poszukuje syna swego 19-letuiego 
Kaz.mierza, słuchacza politechniki lwowskiej, 
który w dniu 6 czy 7 b. m wyjechał z Sanoka w 
kierunku Lwowa. Niech się zgłosi do ojca pod a- 
dresem: Koszyce, hotel Europejski.

Ze nrfata. r
Dar cesarza dia zbiegów z Galicyi i Bukowiny

Z Wiednia donoszą: Cesarz ofiarował komitetowi 
pomocy dia zbiegów wszelkich narodowości i wy­
znania z Galicyi i Bukowiny 20.000 K, składając 
je na ręce wspólnego ministra skarbu Bilińskiego 

Polskie gbnnazyum w Pradze. Z Pragi donoszą: 
W drugim okręgu miejskim dla uczniów polskich 
szkół średnich utworzono będzie gimnazjum z 
polskim językiem wykładowym.

kornis; a cechownicza. „Wiener Zeitung" ogła­
sza: Minister dla robót publicznych zamianował
członkami normalnej komisyi cecho wniczej mię­
dzy innjm i dra Maryana Smoluchowskiego, zwy­
czajnego profesora uniwersytetu w Krakowie i 
dra Ignacego Zakrzewskiego, zwyczajnego profe­
sora uniwersytetu we Lwowie.

Uwolnienie do zarzutu szpiegostwa. Naczelnik 
ogrzewalni na stacyi kolei w Lienz, nazwiskiem 
Gjuriez, został niedawno uwięziony pod zarzutem 
zdradzania tajemnic wojskowych. Sąd wojennyr, 
po długiem śledztwie, stwierdził stanowczą nie­
winność podsądnego i uwolnił. P. Gjuriez przybył 
już — jak donoszą „Bozener Nachrichten'* — do 
Lienz i objął urzędowanie, ale wkrótce uda się do 
Wiednia, ażeby tam objąć nowe stanowisko w dy- 
rekcyi kolei.

Francya na własny koszt odbuduje zniszczone 
w wsie i miasta „Matin“ zapowiada w imieniu rzą­
du fiancukiego, że natychmiast po ukończeniu 
wojny rząd francuski zajmie się odbudowaniem 
i miast i wynagrodzeniem strat, jakie ponieśli mie­
szkańcy dla dobra ojczyzny.

Z giodli. „Vossische Ztg.“ zamieszcza taki opis, 
wyjęty z jednego listu poiowego oa żołnierza wal­
czącego nad Marną:

Bardzo miła przygoda zdarzyła się mi niedawno. 
Było ciemno i Francuzi dali nam joż swojo „bło­
gosławieństwo wieczorne1*. Tak mianowicie nazywa­
my ich zwyczaj przerywania bitwy mniej więcej 
około 6-ej godziny wieczór, skoro już uraczyli nas 
gradem około 500 ciężkich granatów, który Bię 
kieruje wszędzie, gdzie się tylko nas spodziewajr. 
Kompan.a zamierzała właśnie przystąpić do kuchni 
polowej, aby się posilić, gdy nagle ponad nieprzy­
jacielskim okopem ukazała się jakaś postać, powie­
wająca chustką. Był to francuski kapitan. ZdII- 
żywszy się do nas rzekł łamaną niemczyzną do na­
szego oficera, który wyszedł naprzeciw: „Czy ma 
pan dość pożywienia, żeby dać trochę także moim 
ludziom?1* Na pytanie, iln ma ludzi, odpowiedział: 
„Mniej więcej stu“. Kazano mu przyprowadzić 
swoich ludzi, co uczynił natychmiast. Była to już

reszta wystrzelanej kompanii. Złożywszy karabiny, 
wzięli Francuzi udział w darach niemieckiej kuchni 
polowej. Kapitan usprawiedliwiał się tem, że od 
czterech dni nic nie jedli, a wśród takich okoliczno 
ści trudno walczyć. Później opowiadał także nie­
mieckim oficerom, że jego ludzie raz walczyli z Niem­
cami i potem już za żadną cenę nie chcieli z oko­
pów wyruszyć elo ataku.

Milczący Joffre. Paryski, a  właściwie wycho­
dzący obecnie w Bordeaux, dziennik „Matin11, o 
głosił artykuł posła francuskiego Pujade o głów­
nym wrodzu armii trancusiuej.

Joffre od najwcześniejszej młodości odznaczał 
się inałomównością, lecz nie był bynajmniej mru- 
ki.in. Szkołę średnią skończył wcześnie, mając 
la t 17, zapisany byi na politechnikę, gazie przer­
wał studya zaraz w  d ru g ie  roku, wstąpiwszy do 
wojska w toku 1870. Po wojnie zajęty był przy 
przebudowie fortec dookoła Paryża, otrzymawszy 
pochwałę mar. Mac Maliona. Licząc zaledwie 22 
la ta  został Kapitanom inżynieryi wojskowej. To mu 
atoli nie wystarczało, chciał zapoznać się ze słu­
żbą w linii bojowej i wyjechał do Tunkinu. Od­
znaczył się, gdy pod admirałem Courbetem wy­
prawił się na wyepę Formozę, którą ufortyfikował 
formalnie pud ogniem nieprzyjacielskim. Na­
stępnie służył w Afryce, w Dahomeju. Tam zebrał 
resztki wojska pokonanego pułkownika Boumiera, 
odnosił zwycięstwa i doszedł do Timbuktu Utrzy­
mywano wówczas, że przez całą tę kampanię nie 
przemówił ani słowa. -Wróciwszy do Francy!, został 
dyrektorem szkoły wojennej, a wkrótce geneiałem

dzienniki, że podczas bombardowania przez arty- 
leryę serbską Zemunia szrapel wpadł do kościoła 
i zabił Franciszkanina ks. Solana Matkowica, 
który mszę odprawiał. Otóż, jak  donosi „Agramer 
Tagblatt11 ks. Solan M.itltowic żyje i podczas wy­
buchu szrapnela w kościele nie poniósł żadnego 
szwmnku.

Złowienie rekina. Tryesteński dziennik „Picco­
lo11 donosi, że w okolicy^ Mago rybacy wyłowili 

morza nieżywego rekina, który miał 4.9 metra 
ugości a 20 metrycznych centnarów wagi. •— 

W żpłądku jego znaleziono resztki ciał ludzkich, 
pomiędzy niemi trzewiki dziecka około 6-letniegc 
W jednym trzewiku były jeszcze resztki ciała na 
stopie. Dalej znaleziono parę białych kamaszków 
płóciennych po dorosłej osobie, kamaszek męski 

resztkami stopy, białą chustkę do nosa z czer­
wonym sziakiem i literą S, a wreszcie spodenki 
chłopięce. Resztki zwłok pogrzebano.

brygady. Pc kilku latach miał za sobą opinię 
wszystkich strategików francuskich, a  obecnie nikt 
nawet nie przypuszczał możliwości innej kandy­
datury na głównodowodzącego.

Cywilni jeńcy we Franoyi Austryackf inżynier 
Kristen, zatrudniony przed wojną we F rancji nad 
Rodanem przy pracach państwowycn, został potem 
uwięziony, a teraz, wróciwszy z niewoli, opowiada 
w „Rriclispost11 swoje przejścia. Jeszcze z począt­
kiem b. r. miał rozmowę z Jaurćsem, który mu 
mówił, że będzie wojna z Niemcami. Przypomniał 
sobie tę rozmowę dopiero wtedy, gdj lw kwietnia 
w podroży służbowej zauważył, że w Wogezacb 
gromadzą się wielkie masy wojsk. Dnia 21 lipca 
nagle ogłoszono stan woiennj, 27 kazane mu opu­
ścić Francyę, aie ruch kolejowy był już przerwany 
Po poładniu uwięziono go i razem ze 179 Niem­
cami, Aastryal a.mi i Węgrami zamknięto w piwni­
cy. Nazajutrz odstawione ich do Toul. Gdy prze­
chodzili przez miasto, publiczność obrzucała ich ka­
mieniami i błotem. Wieczór ulokowano ich w lo­
downi na słomie. Dnia 2 sierpnia zmuszeni byli 
kolbami i szturKańcaml do kopania szańców i prze­
ciągania drutów kolczastych naokoło miasta. Wśród 
jeńców niejaki Paweł Szamber, prokurzysta nie­
mieckiej fabiyki wełny w Belforcie, miał przy so­
bie 80.00(1 franków swojej liriLj. Gdy się bronił 
przeciw wydaniu tych pieniędzy, zaprowadzono go 
do cytadeli, gdzie musiał sobie sam grób wykopać, 
poczem go rozstrzelano. Dnia 10 sierpnia słysze­
liśmy huk dział, grad szrapneli bił o dach. Na­
zajutrz obchodzono się z nami, widocznie z zemsty, 
jeszcze brutalniej, a wikt był coraz gorszy Musie­
liśmy oddać wszystkie pieniądze, ja sam oddałem 
800 fr. pieniędzy dla robotników i 28.000 fr. 
w obligacyach. Wozy Czerwonego Krzyża przywio­
zły kilkunastu ciężko rannych Niemców. Ludność 
i szkoły obeszły się z nnni w haniebny sposób. 
Obsypano ich obelgami i trzy godziny pozostawiono 
na najwię szym skwarze. Gdy chustką chciałem 
jednego ochłodzić, oficer odepchnął mnie szablą.

Plotki rosyjskie. Wobec cięgów, pprawionyen 
przez Hindenburga armii rosyjskiej, „Nowoje Wrc- 
mia“ pociesza się nastópującemi plotkami o Niem­
czech:

W skutek wieikich siraf, poniesionych przez armię 
niemiecką, cała młodzież ud lat 16 (sic!) została 
powołana i odbywa ćwiczenia wojenne. Powołano 
też zupełnie niewyćwiczonych landszturmistów.

Ochotników przyjmuje się bez względu na wiek. 
Nawet 12-lotnie dzieci przyjmowano są do wojska 
do podawania patronów na linie tyralierskie.

„Punieważ wszelki dowóz z zewnątiz jest od­
cięty, Niemcy zaczynają cierpieć na brak żywności. 
Wojsko zamiast wołowego, otrzymuje mięso wie­
przowe (niezła zamiana — rosyjskie wojsko, zdaje 
się, nie dostaje nawet i wieprzowego mięsa. Przyp. 
red).

Dla zapobieżenia wyniszczania b_ydła, zakazano 
zabijać cielęta wagi poniżej 75 klg. i krowy młod­
sze ła t 7-miu“.

Własną sytuacyą gospodarczą R osji „Nowoje 
Wremia“ nie zajmujo się, a byłoby tam więcej 
pola do wykazania niedoborów

Ks. Solan Matkowic żyje. Niedawno doniosły

7 krahowsftiegc obserwatoryum Dnia 29 września ter- 
momnti doszedł od +  6'7 do +  10-il C.; — bai imetr 
podnosii sie.

Bnin 80 września o godz. 7 rano stan baromeBa 7 i0 'i  
miń., termom etru -)- 6*8 C.; w iatr: zachodni.

Choroba króla rumuńskiego.
„Koirre&porbdciiz H erzog1* oonosń z B ukaresz­

tu  p o a  da/tą 28 b, m.:
K ról K aro l je s t od 8 Ani cńory i m e opuszcza 

łóżka. K ról ederp’ n a  kurcze '„oładka. Z pow odu 
skłonności d o  w ym iotów  i  b rak u  a p e ty tu  odży- 
wiian.e się je s t upośledzone.

Przeniesienie uniwersytetu low ańskitgc do 
■ Cambridge.

„ K o n  uspon don z Herzog** donosi z M edyoia- 
nu  pod  d a tą  28 b. m.:

Ja k  donoszą dzienniki z Londynu, senat u- 
n iw ersy te tu  w  C am bridge przedłożył belgij­
sk iem u posłow i w L ondynie propozycyę, ażeby 
un iw ersy te t lowańsud przeniósł się n a  pew ien 
■czas d e  Cam bridge, gdzie odbyw ałyby  się da­
lej w ykłady  i rczdaw anoby  dyplom y. U niw er­
s y te t  w  Cam bridge odstąpiłby  potrzebne ubi- 
kaicye uniworBytetowi z Low anium .

Pożar kopalni.
SaarbruecKen. K opaiu ia  „Lo-ułstha!11 s tan ę ­

ła  w  płom ieniach. Po-zur spow odow any zosta ł 
nieoictiożnoseią S taa t w  ludziach n ie  m a. Z a d u ­
siło sie  27 koni.

urkan w  Szwecyl.
Goeteborg. O rkan trw a jący  od  ra n a  w yrzą­

dził w  Maimoe ogrom ne szkody. W ieża n a  w y­
staw ie  ba łty ck ie j je s t  obaloną. B tan w ody  jest 
nadzw yczajn ie w ysoki. Połączenie kablow e 
m iędzy Szw ecyą a  Niemoano je s t przerw ane. 
Połączenie z  D an ią  funkeyonuje.

Oupowiedziałny redaktor ł wydawca:

M ichał tCcsnorsi^uki. 

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w  tym  dziale nie nochodzą od 

redakcvl.ł

Stinisław Więckowski
W s p ó łw ła ś c ic ie l  z a k  a d is  zdrojowa- 

k ą p ie lo w e g o  w  Ż e g ie s to w ie
zasnął w P an u  dnia 21 wrześn-a 1914 po 
długich a ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

la t  68.
Pugrzeb odbył się w Mn.-zynie dnia 23 

w rześnia 1914.
W  sm utku pogrążona żona i synowie za­
w iadam iają o tym  ciężs-im losie krewny eh 

i znajomych 6048 l  2

Drukarnia Literacka
w Krakowie, Jagiellońska 10 

wykonuje wszelkie roDoty drukarskie.

E F to b y  miał wiadomość o 
“  A n to n im  L a c h o w ic z u ,
nżym erze, zechce powiadomić 
ilóyspiańsKich, Kraków. Zwie­
rzyniecka 19 6639 i  3

M o tary u sz  Stanisław Sla- 
w in  z e  Z L o ro w s , obe- 

jnie porucznik przy „Land 
vehr- E rganznngs- Bezirks-Ko- 
nando, Złoczów in H unkacs“, 
poszukuje swej żony J a n in y  
t 5-ciorgiem drobrych dzieci.

6641

Dobrą, używaną
n a sz y m ; d o  p is a n ia  kapię za- 
az. Zgłoszenia, pod: „S far& a 15“ 
irzyjmnje Admiii. JŚf. Reformy11. 

6638

Wiktor MM
SkJad fortepianów, 
pianin i Harmonium 

Kraków, RyneK gł. 39. 
Linia A-B,
Telefon 2538.

Poleca instrum entu  dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajow ych i za 
granicznych. W yłączne 
zastępstw o L. Bósendor- 

fera.
W ielki w ybór w in stru ­

m entach pizegranycn.
234 TĄ O

Legionisty, p. Wioóz. Ko­
w a ls k i e g o ,  proszę o ode­

branie pieniędzy, k tóre 29-go 
września z K rosna nadeszły. 
Inż. J a n  Peltz, K iakow , dwo­
rzec. 6636 1 3

Snia 29 sierpnia wyjecha­
łem z Bolechowa, zosta­

wiwszy tam  żonę i dzieci: 
A lo jz ę  Ł o a i i ó ,  E m a n u e la  
S o h m id a  1 S te f a n ię  S c h m id . 
Od tego czasu nie mam o nich 
wiidom ości; proszę przeto o 
jakąkolw iek o nich wiadomość. 
F i a n c ś s z e k  S c tim iri, K r a ­
ków, brow ar J a n a  Gotza.

6630 i  2

G ó rn a , k r a w ie c ,  3 a r u e h c k a  7
prosi W. P. Klientów o odbiór swo­
ich ubrań do dnia 2 października. 
Później nie bierze odpowiedzialno­
ści za takowe. 6616

P o k o j e
umeblowane, z całem utrzymaniem 
lub bez, na krótszy lub Iłuższy po­
byt, dc wynajęcia. Ul. Sobieskiego 
1. 16 c, II piętro. 6284 16 0

Do zarzaduc
domu obywatelskiego go­
towa każdej chwili przyjąć 
posadę pod skrcm nćm i w arun­
kam i osoba z dobrej sfery to­
w arzyskiej z synkiem dziewię­
cioletnim. Zgłoszenia listowne 
przyjm uje A dm inistracya „N.
Refurmy11 pod 
Krakowie.

lit. B . D). w 
6u07 6 0

Eio b y  wiedział, gdzie prze­
byw a M aksym ilian M ar­

szałek, legionista wschodniego 
Legionu ze Lwowa, raczy do­
nieść: Celina M arszałek, K ra­
ków, Starow iślna 46. 6615 2 3

Kazimierz Zawiiski
z Przew orska, prosi o poda­
nie m iejsca pobytu swej żony. 

6583 o 3

Powóz krvty
karetka obszerna, wygodna, 
w zupełnie dobrym stanie, do 
nabycia. —  O glądać u stróża, 
Batorego 1. 6629 2 4

H a i iP ia .  M a
ndzieia fekcyj, ltonw ersacyi ję­
zyka niem ieckiego Przyjm ie 
chętnie lekcyę za obiad. R ó­
wnież zgodzi się na  dozór nad 
dziećmi. W ym aganie skromne. 
Zgłoszenia pod „Nauczyciel- 
fca“, Kraków, Groble 20, I  p., 
na  lewo. Osobiste między godz. 
11— 3 po południa. 6554 3 3

I nteligentna osoba przyjmie 
posadę do gospodarstw a 

zaraz. Bardzo dobrze zna się 
na kuchni, p ian iu  i prasow a­
niu. W ym agania skromne. —  
Może być dochodzącą. W iado­
mość: ul. K rzyw a 9, I I  p., od 
g. 12 do 4, u p. K rupskiej.

6528 7 O

sU ić-B jta tbh  tk y o l
H ej M y  eh poka lec**m 4*oh , o tw a rty ch  ranach £ poparzeniach*

Dom K -^O.

litća-liiiiWDL
Zamiast Kotwłcfc-P“‘“-Expellor.

K a d e n u i*  b ó l M j .  k ą ja ftn o  pr*y pr*»- 
rięb i« n i* eh t t r a m  yl a l t ,  p o « tn * l t

r r - t k .  g  -  gę. 1.40 Ł -

Kotwica-Aihominat żelazny
T l a k t u m .  

p p y  o h d o k rw U to lo i t  błw lnłflj*  
flaszka K 1.4Ł

k K a c i 

\ * *

prsa -"y

D o  n a b y c ia  w a  w a sy otk ich  a p t«k a ch  a lb o

M n  T e re m  to. FroncisiKii
(Bracia Albertanie)
p o s łu g u ją c y  u b o g im

w Erakoi is, Eazimiarz, ulica Er akowska I. 43
Telefo.t 3213

sprzedają najpowszechniej używ ane meble gięte, w yplatane 
lub z siedzeriem  deszczułlcow em, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety  biurowe i salonowe.
Również przyjm ują krzesła do w yplatam a, napraw y 

i po litn row ani,.
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinow e, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe dc kościołów, urzędów na  schody, 

kory ta rze  i do przedpokoi. 2656 22 o

Nauczycielka
która wskutek wojny przeniosła się 
do zachodnioj Galiuyi, poszukuje 
prywatnej posady nauczycielki. — 
Zna Bię na gospodarstwie i szyc.u, 
Zgłoszenia pod „ N a u c z y „ le lk a  
Lirnioa W ielka. 6572 4 6

ln a  Ł M Lis
prowadzi nadal czynności handlowe 

przez czas wojny

w B a ta lie ,  lioiei Ruja!
skąd uskutecznia zamówienia dla 
aprowizacji miast, na mąkę pszen­
ną i żytnią. 6614 2 2

L e k c y j
języka francuskiego, niemieckiego 
i konwersacji udziela się po b. przy­
stępnej eonie. Również iekeye zbio­
rowe. — Ulica Sobieskiego 1. 16 c, 
II piętro. 6285 16 0

 poaiataita
pocztowo-telegraficzna, prowadząca 
samodzielnie urząd, pos! akuje po­
sady, W  wolnych chwiiac.h zajmie 
się domem i dzicón i. — Zgłoszenia 
pod „ Z d o m a 11, Lipnica W ielka. 

6513 4 5

Pokuj M ow y
słoneczny, z osobnem wejściem, 
do wynnjęeia, może być wspól­
na kuchnia. T akże m ieszka 
nie z utrzym ań i cm a la  ncze 
nic po przystępnej cenie. —  
Groble 7, parter, na  lewo. 

6327 7 o

O rzezM ice
lako r  apćl

soki owocowe be* alkc- 
bola poleca

i M n K i
KraKDw FlarujnsKa *9.

5664 13 0

Gabryela ScEunrlbe
nauczycielka języka m e m ie c k ie -  
gO, rozpoczyna (oprócz oddzie lnych  
lekcyj) kurs zbiorowy dla dzieci
w g o dz inach  przedpołudniowych. —
Ul. św. Krzjża 16, I p. 6613

P O T
i odpocenie ciała oraz nieprzy­
jem ną woń z nóg i pach ciała 

usuwa

hygieniczny proszek Laborato- 
r; um A. Górskiego w War­

szawie.
Główny Skiad w Lrogueryi 
M agistra farm, J. Hanaka t Sn., 
Kraków, Szewska 5, Cena pu­
dełka w raz z rozpyiaczem 1 K.

5473 10 lu 
w J

Zakład artystyczny, 
kamumiorski i budo­

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw omema 
rzt w Krakowie, po- 
sia&a wielki wybór 
gotuwych pomników 
zpiuskowca, granitu 
i marmuru. Podej­

muje sie wykonania grobowców w 
miejscu i na prowincyi. Telef, 1359 

fi.ISB 66 b

m%zu
p o s t r ó ż n e  do nabycia przy 
ul. Dietlów dciej 56. 6619 2 5

P o s z u k u ję
swej żony Wandy Szechinskiej, 
która dnia 1 września b. r. miała 
pozostać we Lwowie u p. Daniei- 
skieb, przy ui. Luniu-Bor .owskich 
1. 6, Józef Szechiński, wachmistrz 
c. k. Żaudarmeryi wsiowym T arg a  

6592 2 2

H JtO lły wiedział o obecnem miej- 
■ *  sen pobytu Eugeniusza Cedzyń- 
skiego, urzędnika Panku Praskiego 
kredytowego, oraz jego żony Stefa­
nii zamieszkałych wo Lwowie, ul 
.arnowskiego i. 80, raczy pndaó 
wiadomość w Kiakowie, ul. Kołłą­
taja 1. 6, II p. W Udowi!. 6556 3 3

ł t i
nlrzym "jąca p racą rąk  w ła­
snych dwoje nieuleczalnie cho­
rych dzieci, prosi gorąco lito­
ściwych -ludzi o pomoc. Ł a­
skaw e datki przyjm uje Admi- 
n istracya  „N Reform y“ pod 
W. P, lub podaje adres.

266< 49 0

Z drukami Literackie) w Krakowie- ul. Jagiellońska JO, Rządca drukam. L, K. Górski,

^


